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Łódź. Piątek 147 październikas192br. Gena_20_mt.-(M provinsi 21) Nalożgtość pocztowa opiaczna ryczuttem. 


Pismo poświęcone sprawia rohotników-i inteligancji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80,— 
wte eśele. mk. 100, —rex14- 
my mk. 50,—, nskralsg 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparelowy 
jednoł: mowy. 
Osłoszeuia drobna 10 mk. 
za wyra”, dla poszukują- 
cych pracy oraz zazublono 
dokumenty mk. 8. 
Ogłaszeala zamlsjszowe © 
50 proc. Arożej. — Zazra- 
niczne a 10%) proc. drozej. 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zagranica  „ 600 


UWAGA: Prennmarat 
eraz wszelkie należność 
syłane pocztą, nalo- 
By adresować jak naštą 
ruje: s 
PAWEŁ URBANIAK 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


mne taons p. || oT 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności ed _6—8 wiecz. codzienni3, 


Rękopisów niensdałących się do draku Rodakcjt 
qn nie ZWTasA. s 
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Rrcakcja | administracja Przejazd Ne 
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Niech 


Robotnicy, stawcie się licznie! 


Biloty w cenie 10 mk. do nabycia w Sekretarjacie N. P. R. 
od godziny 5-ej do 8-ej wieczorem, 
oraz w klubach dzielnicowych. 


, 
UST TYNAY TT 1 o 0 TRA 0 WA LYDOY CERZE, | 


polityki Howe tej 


Piotrkowska 91, 


again 


Od trzech lat blisko, od czasu 
odnowienia państwowości. polskiej, 
przyuczyliśmy się z każdem waż- 
niejszem zagadnieniem, z każdym 
nawet mniej ważnym faktem zwra- 
cać się do czynników zewnętrznych. 
Nic to może dziwnego, że Polska, 
w nowej fazie swego bytu, musiała 
bardzo liczyć się z opinją między- 
narodową, Ż6 nie czuła jeszcze w 
sobie dość siły, by znaleźć oparcie 
w swoim własnym organiźmie. 
A przytem brak ustalonych granic 
potęgował brak narodowej pewności 
siebie. Bardzo wiele spraw poczęło 
gię uzależniać gd rozstrzygnięcia 
tej lub owej kwestji na terenie 
międzynarodowym, od _ przyznania 
nam większego, czy mniejszego te- 
rytorjum na kresach państwa. Cze- 
ka się z uregulowaniem stosunków 
walutowych do czasu załatwienia 
sprawy górnośląskiej, inni znowu 
radziby czekać z nowymi wyborami 
do Sejmu na ustalenie losu Galicji 
Wschodniej i t. d.  Zasłaniając się 
przyczynami w małej tylko części 
od nas samych zależnemi, zaczę- 
liśny powoli składać z siebie brze- 
mię odpowiedzialności, a złe skutki 
tej taktyki przypisywać wyłącznie 
przewrotności polityków obcych, 
nienawiściom narodowym, szanta- 
Żona przeciw Polsce skierowanym. 

I tak wpatrzeni w mglistą dla 
ogółu dal zagranicznych horyzontów 
narzekaliśmy tymczasem tu, u sie- 

w domu. Energję swą wyłado- 
waliśmy w pełnych oburzenia fra- 
zegach przeciw coraz to innym bo- 
gem i bożkom międzynarodowym, 


W niedzielę, dnia 16 b. m. o godzinie 9.30 rano 
w Sali kina Populzrnego, Konstantynowska Ak 16, 
| odbędzic się 


| WIELKI WIEC 


Narodowej Partji Robotniczej 
w sprawie 8-ġcodzinnego dnia pracy 
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noszącym kolejno miano Chardigny, 
to Benesz, to Lord Curzon, to Lord 
George, czy wreszcie Hymans, — 
którzy służąc sprawie swoich 
państw i narodów w lepszy stokroć 
sposób niż nasi mężowie stanu swe- 
mu krajowi, przeciwstawiali się w in- 
teresie swoich celów różnym aspi- 
racjom polskim. Polityce między- 
narodowej nie mogliśmy stawić 
skutecznego oporu, bo za mało pa- 
trzyliśmy dotąd w samych siebie, 
za mało dbałości przykładaliśmy do 
spraw wewnętrznych kraju, sądząc 
mylnie, że wszystko zależy od roz- 
ległości granic i od opatrznościo- 
wego zarządzenia mocarstw Zacho- 
du. Byłoby  niesprawiedliwością 
twierdzić, że nie budowaliśmy gma- 
chu organizacji wewnętrznej, że 
staliśmy biernie z założonemi ręka- 
mi, lecz również stwierdzić trzeba, 
że przerzuciliśmy punkt ciężkości 
spraw państwowych i zagadnień 
bytu narodowego nazewnątrz, poza 
nasz wpływ i poza naszą odpowie- 
dzialność. 

Nie dziwnego, że droga taka 
stałą się drogą poltycznych zawo- 
dów, moralnego i finansowego ban- 
kructwa. 

Żyje przecież w narodzia 1 wy- 
powiada się coraz głośniej w opinji 
zdrowa i żywotna myśl: zwrócenia 
się do wewnątrz, złamania lenistwa 
czy nieudolności, wykorzenienia zła, 
zbudowania podstaw nowego społe- 
czeństwa, zdolnego naprawdę do 
samostanowienia o sobie wobec in- 
nych narodów. Uleczenie bolączek 
wewnętrznych, wprowadzenie no- 


Łódź, Przejazd Nr. 3, 


„Praca“, 


TELEFOG M 32, 


Prenumeratę i agłoszenia dla pisma „Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, 


w Padjanie 


wego ładu w chaos wikłający obec- 
ne nasze stosunki — oto hasło dnia 
dzisiejszego i zadanie najbliższych 
lat. c 

Tętni ono coraz wyraźniej w 
masach ludności naszej, która nie 
zaprzepaściła w sobie jeszcze zbaw- 
czego instynktu 1 nie zaprzedała 
się osobistym  kalkulacjom. Coraz 
jaśniej staje przod oczyma ta praw- 
da, że największe zło jest pomiędzy 
nami, że nienawiść Lloyda George'a 
dla Polski niczem jest w porówna- 
piu z tą krzywda, jaka dla kraju 
wyrosła na jego własnej glebie. 

Wołanie o poprawę stosunków 
wewnętrznych idzie z dołu, idzie od 
uciśnionych i cierpiących. Docho- 
dzimy do punktu zwrotnego, w któ- 
rym wołanie to musi być wysłucha- 
ne, jeżeli świeżo wzniesiony gmach 
naszego państwa nie ma się zach- 
wiać poważnie. Program nowego 
rządu idzie w tym kierunku i musi 
być przyjęty przez każdy następny 
rząd. 

Wbrew różnym prądom, płyną- 
cym z zewnątrz, czy nurtującym 
powne Żywioły wewnątrz kraju, 
Polska musi utrzymać na całej linji 
politykę pokoju. Wielka wojna nie 
wyrównała antagonizmów, a trakta- 
ty pokojowe i plebiscyty nie daly 
pełnej satysfakcji aspiracjom ludów. 
Lecz nawet w tych ramach, jakie 
osiągnęła Europa, nawet przy tych 
granicach, jakie staną się udziałem 
Polski jest tak olbrzymi materjał 
na pokojową pracę, ‘że zająć ona 
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Zgodnie z zapowiedzią Związ- 
ków Zawodowych dziś w dniu 14 
października 1921 r. o godzinie 11 
rano, wszystkie warsztaty pracy 
wstrzymują swą pracę tj. przemysł 
włókienniczy, Pracownicy Hotelowi, 
Kąpielowi i Pokrewne Zawody, Me- 
talowcy tak w przemyśle włókien- 
niczym tak i żelaznym, Handlowcy 
wszystkich kategorji, Pracownicy 


Gazowni, Pracownicy Elektrowni. 


Robotnicy i pracownicy miejscy. 

Tramwajarze, Pracownicy piekarscy, 

Pracownicy wszystkich biur i za- 

kładów tak przemysłowych jak han- . 
dlowych i td. Wyłączeni są tylko 

pracownicy szpitali, oraz pracowni- 

cy zatrudnieni w  kooperatywach 

robotniczych; ci pracują. 


O godzinie Ł1 przed południem .- 
syreny fabryczne dadzą hasło doj i 


Artykuły bez ornaczenia |ienorarjam uwatąaa 
są za bezpłatne. 
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PROTEST. 


Ogłaszania uadiyta13 p) 
g.3 viher >) atas. tor] 


— =" 


Kentoczekowa P. K. 0.60143 


pinaj t 


OZ WEZ = = 
zankowa Nr. 15. 2-7 pI 


ERIE dni ODA Pm mA MMA - WAGA | paka 
d 


żyje 8-sodzinny dzień roboczy! 


REIDA OI O TOS STROOK PLATZ 


może i powinna niejedno pokolenie. 
Twórczość wewnętrzna pochronąś 
musi energję całego społeczeństwa 
naszego. Zagadnienia polityki we- 
wnętrznej występują dziś na pc- 
wierzchnię Życia marodowego tak 
wyraźnie, że stają się wpro% po- 
stulatami życiowemi jednostek i ca- 
łych klas społecznych. Nikt Lar- 
dziej, jak pracownicy żyjący z pra- 
cy ręcznej czy umysłowej, nikt bar- 
-dziej,'jak proletarjai polski, nis po- 
trzebuje uregulowania wewnętrz- 
nych stosunków, uzdrowienia finan- 
sów, ustalenia kwestji walutowej, 
pognębienia spekulacji i wyzysku, 
zasilenia skarbu państwa koszlora 
klas posiadających. Podniesienie do- 
brobytu przez wzmożoną produkcją, 
postępową organizację pracy i na- 
leżytą ochronę pracujących — to 
niemniej zasadnicza konieczność. 
Wreszcie szoroko pojęta akcja oś- 
wiatowa, nietylko w szkole pow- 
szechnej, alo w całem Życiu naro- 
dowem, przez instytucje udostępnia- 
jące kulturą szerokim masom ludo- 
wym — oto trzecie zadanie, które 
już dziś energicznie musi być wcie- 
lane w życie. Naturalnie, nie mo- 
żna pomijać milezeniem arcyważnej 
sprawy intensywnego rozwoju ciał 
samorządowych i naszej reprezen- 
tacji parlamentarnej, sejmu, który 


musi odnowić- się i* wprowadzić 
Świeże zastępy, społeczeństwa do 
twórczej pracy. 

J. Luboń. 
zee za RO zaa) 


wstrzymania pracy, 
trwa 15 minut. 
Centrale wszystkich Związkłtw 
Zawodowych wzywają ogół robotni- . 
czy do jaknajliczniejszego udziału 
w pochodzie protestacyjnym, ci któ- 
rym prawo robotnicze jest drogie 
winni obowiązkowo znaleźć się w 
szeregach. 
Niech żyje 8-mio godzinny dzień 
praoyl 
Niech żyje solidarność robot- 
niczał 
Rada Okręgowa Polskich Związków 
Zawodowych. 
Okręgowa Komisja Związków Zs- 
wodowych m. Łodzi. 
Biuro Centralne Zwięzków Zawodo- 
wych m. Łodzi. 
Rada Robotniczych Związków Za- 
wodowych Cegielniana 28, 


Bygnalizacja 
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Hakata w Gdańsku. 


Walka, iaka Palace muszą toczyć Z 
Niemcami w Ozewsu, to walka nie z lu- 
śnoź-lą „* olaegu miasta" która coras 
bar”ziej zaczyna rozumieć, źe przyszłość i 
dohrobyt Gdańska lesu tylko w związka 
a Poigką, lecz walka 2 hydrą woju acego 
prossotwa, które, klerowa e ręką z Berli- 
na, osiłuje w Gdańsku stworzyć sobie 
specjalną placówkę do walki z Polską. 
Wyrazem tych prądów, płynących z Rze- 
szy, jest gdański organ szowinist czny 
„Deutscher Volksrat", któy.w jednym z 
artykułów z całym cynizm m Omawia tę 
rolę Gdańska. Zaznaczywszy, że tylko 
przez Gdańsk pozostało Niemcom, oddanym 
na mocy traktatu poko owcgo pod pano- 
wanie Orła Białego, połączenie z rodaka- 
mi, organ ten pisze: 

„Gdańsk może być i pozostać na- 
dzieją” i podporą dla Niemców z ziem pol- 


skich tylko wtedy, jeżeli bracia w Rzeszy” 


zawsze pomni będą tęgo, lz jest ich naj- 
główniejszym obowiązkiem przyjść nam z 
pomocą w walce naszej o naszą narodo- 
wość Wówczas tylko będzie mógł nie- 
mieckiłuk mostowy — G d a.ń.s.k 
oprzeć się słowiańskim krom lcdowym, 


„PRACA' — 14 piżdcernika losir.i, 
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jeżeli zawsze czu'ni mieć s'ę badz’ emy na 
ba zsości i repsrować pilnie poniesicne 
szkody. Bez pomocy braci ze starych Frus 
atoli my Gdańs:czznie sami temu zadaaiu 
nie podołamy, nasto nasza garstka tu za 
mała”. 

w końcu „Vo!ksrat* apeluje leszcze 
Rrz do ofiarności i patrjoty!mu Nicmców 
Rz:stv, byich zachęcić do popierania 
akcji antypolskiej i zazowiadz, 
że w te: myśli urzącza gdens: xi „Heimat 
bund“ „tydzień niemiecki”, w którym to 
Niemcy z ziem polszich z Niemcami Rze- 
szy „podać sob e mają dłoń do wytrwa- 
tości“. 
: A więo mumy już jawną zapowiedź i 
do Niemców Rzeszy, Prus 
Wschodnich i Polski by wspólnie 
pracowali przeciw państwu 
polskiemu i poperali irredentę nie- 


jawny apel 


„miecką na ziemiach polskich, a ogniskiem 


tej irredenty ira być właśnie fidańskł 

Tylko patrzeć, jak „Bund der Deu- 
tschen Polens*, kierowany przez dzialają- 
cych w Łodzi separatystów z „Lodzer 
Freie Presse“, zglosi swoje przystąpienie 
do tej akci, zapoczątkowanej przez haka- 
tystów gdańskie Zresztą — im, prędzej 
spadnie maska — tem lepiej. 


Echa Dnia szkoły powszechnej’ ej. 


Komitet organizacyjny „Dnia szkoły 
powszechnej“ przesłał do władz rządo- 
wyca i komunalnych nastąpuiące u- 
chwały obywateli m. Łodzi zebrenych 
na wiecach dnia 25 września 1921 r., z 
okazji „Dnia szkoły powszechnej”: 


1. Domagamy się od Rządu bez- 
zwłocznogo zaprowadzenia pbowiązkowej, 
powszechnej i bzzpłstnej nauki na ca- 
lym ob.zarze Państwa Polskiego dla 
wszystkich dzieci w wieku od lat 7 do 
14-tu. 

2. Ządamy zaprowadzenia wszędzie 
sz'6ł powszechnych 7 klasowych peł- 
nych, tam zaś, gdzie to narazie jest 
niewykonalne, powinny powstać szkały 
powszechna przynajmniej O trzech sa- 
lach szkolnych i trzech siłach nauczy- 
sielskich. Szkoły jedno t dwuklasowe 
rowinny być przekształcone niezwłocz- 
nie na snsoły wyżłaj zorganizowane. 

3. Ządamy agodnie z Konstytucją 
sa<ezu wszelkiej pracy zarobkowej dla 
dzieci w wieku szkolnym. - 

4. Ządamy wytworzenia istotnej 
łąrzności szkoly powszechnej ze szkołą 
średnią rrzez uzgodnienie programów 
nzzołnych i przez skasowanie w szkola 
średniej państwowej, komunalnej i cry- 
watnej 4 niższych klas gimrazjalnyc 
ciągu 4 lat najbliższych. 

6. Ządamy zakładania | organizo- 
wania .dobrych szkół zawodowych w 
ceiu dania możności kończącym szkołę 
powszechną do dalszego kształcenia się 
zerówno ogólnego jak i praktycznego. 


K. DĘBIEC. 
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Jakie czynniki ZE do życia 
narodowy ruch robotniczy? 


Aby dobrze zrozumieć istotę i po- 
dłołe ideowe narodowego ruchu robot- 
niczego, oraz jego rolę polityczną w ży- 
ciu współczesnej Polski I proletarjatu 
polskiego, trzeba cofnąć się myślą 
waitecz do historji i źródeł powstania 
teza ruchu. 

W r. 1995w b. Królestwie Polssiem 
został założony przez grono wybitnych 
robotników i inteligentów stojących na 
gruncie szczerze demctraty: znym, a za* 
razem narodowym — Narodowy Związek 
Robotniczy. Nowa ta partja robotnicza 
odrazu tywiołowo rozszerzyła się po 
całej Polsce, pozysł'ując do swych aze- 
rogów dziesiątki tysięcy członków I zwo- 
łenn'ków. 

Ten potężny rozmach, z jakim NZR. 

wkroczyl na arenę tycia "politycznego, 
tłumaczył się z jednej struny odczuciem 
przez szerokie masy proletarjatu pol- 
skiego potrzeby takiej organizacji z pro- 
framem narodowym i spolsczno-demo- 
enm, z drugiej zaś streny rozkw:t 
t:n był przygotowany długą i mrówczą 
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' ó. Domafamy się bezzwłocznega 
przystąpienia do budowy gmachów szXol- 
nych i mieszkań dla nauczycieli na ca- 
łym terenie naszego Państwa. 

17. Domagamy się jak najszybszego 
otwarcia dostatecznej ilości zakładów 
pedagogicznych wszelkiego typu. 

8. Domagamy się, aby nauczyciele 
szkół powszechnych otrzymywali wy- 
kształcenie w takim zakresie jak nau- 
czyciele szkół średnich. 

9. Domagamy alẹ zrównania ma- 
tury acminarjalnej z maturą gimnazial- 
ną w. celu ułatwienia seminarzystom 
zdobycia wyższego wyksztalceniae—pe- 
dagogicznego. 

10. Domagamy się, aby nauczyciel- 
stwo szkół powszechnych |uż teraz po- 
bierało wynagrodzenie takie, jakie po 
biera nauczycielstwo sz'ó! średnich. 

11. Domagamy sie- od Rządu | Gaja: 
mu ustawy O organizacji szkolnictwa. 

12. Protestujemy przeciw upośle- 
dzeniu w budżecie Państwa spraw szkol- 
nych, a zwłaszcza sprawy budowy pma- 
chów szkolnych. Domagamy ale znacze 
nego powiększania także budżetów szkol- 
nych samorządów gminnych. 

13. Wzywamy posłów sejmowych, 
członków sejmików, rad miejskich i 
gminnych, członów opiek szkolnych, 
dozorów i rad sz*olnych, wreszcie cały 
ogół ludności do wykonania powyższych 
żądań. 

14. Odwołujemy się do całej lud- 
ności, aby nie wybierała ra posłów do 


pracą ośwetową kół młodzieży patrja- 
tycznej wśród robotnixów, oraz istnie- 
niem różnych, nlescentralizowanych or* 
ganizacjł robotniczych pod nazwam: 
młodzież im. Kilińskiego, nar.-dernokra- 
tyczna organizacja młodzieży robotni- 
czej, Kola Towarzystwa Oświaty Ludo- 
wej it. p. W tych to organizacjach 
dojrzewała w ciągu kliku Jat (prawie od 
1900 r.) myśl i przeczucie kierunku na= 
rodowo-robotniczego. 

Jakie czynniki złożyły się na ten 
nowy ruch, na jego powstanie i dzialal- 
ność? 

Dwa najważniejsze czynniki ode- 
graly tu plerwszorzędną rolę: o) poli- 
tyczro-narodowy i b) społaczno-robot- 
niczy. 


1. Czynnik polityczno-narodowy. 


Niewola polityczna, a zwłasźcza 
prześladowanie Polaków przez najezdni- 
czy rząd moskiewski w ówczesnym za- 
borze rosy!skim — zbudziły z apatjhi 
dziejowej śpiączki masy ludowe, Na wsi 

chłop, w mieście robofnik —'zaczyneli 

pojmować, że ucis* polityczny narodo- 
wościowy wany jest przez carat 
przeciwko całemu narodowi polskiemu, 
którego oni stanowią część składową i 
to nalliczniejszą. 

Podszeępty szatańskie agentów car- 
skich, że Polska to rzecz szlachacza, 


przeciwnie, prześladowanie za jszyi, 
wiarz, raukę, oświate, stesowana rów- 
nież do jednostek z ludu — odsłaniaiy 
grzzd fym ludem wielką dziciową tajem- 
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poczynały być przyjmowana z niewiarą. | 


Sejmu, na członków do sejmików i rad 
miejskich i gminnych, na prezydeniów 
miast, wójtów i sołtysów ludzi takich, 


„btórzy nie mają zrozumienia dla potrzeb 


szkoły powszechnej w Polsce. 

15. Domagamy się od Rządu i Sa- 
morządu otwierania na całym obszarze 
Państwa dostatecznej ilości kursów do- 
kształcających dla młodzieży i dorosłych. 
Sprawę tę uważamy za naglącą, równo- 
rzędną z real.zacią szkoly powszechnej. 
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Sprawy robotnicze 


Kcwy zatarg ziemian ze 
związkiem zawodowym 
robotników rolnych. 


(Prużdżenie PPS). 


W Warszawie 4 b. m. odbyło się 
zebranie Glównej Komisji Rozjemczej, 
zainicjcwane przez ministerstwo pracy 
i opieki społecznej, w celu omówienia 
sposobu zlikwidowania sporów, wynik- 
łych w niestórych powiatach, na tls wy- 
nagrodzenia dniówki (t.zw posyłek, cze- 
ladzi). Zlikwidowanie sporów tych przez 
powiatowe Komisje Rozjemcze natrafiło 
na duże trudności, wobec wytworzenia 
się lokalnych animozji, dla teza też de- 
legaci Glównego Zarządu Związku Zie” 
mian chętnie przyjęli propozycje m-wa 
pracy załatwienia spraw tych na terenie 
warszawskim, z zeztrzeżeniem by umów 
zawartych bez sprzeciwu stron nie pod- 
dawać już dyssuajom Głównej Kamisji 
Rozjemczej.. 

Zwiąski robotnicze (Klasowy, Chrac- 
ścijański i Polaki) stojąc w zaaadzie na 
stanowisku umewy sb.oraw=! dla dniów- 
ki, na terenie pięciu wojswólztw wyra- 
zily swą zgodą na projaźt ministerstwa 
pracy | epiek! społecznej z poprawką 
zgłosroną przez Zwiąrć: Zemian. Wy- 
dawałoby sią wabec tego, IŻ niema 
przesz ód do przystąpienia do rzeczo- 
nych rozważań nad zalstwieniem spraw 
tywo obchodzących strony zaintaraso- 
wane. 

Posel Kwaplńtszi (PPS) oświadczył 
jednak, iż zawrze umową z pracodaw- 
cami reprezentowanym: przez Związek 
Zemian, ala bez udzialu innyciv zwiąs- 
ków robotniczych—a przedewszyst fem 
Polskiego!!! 

Przzdstawiciele pracodawców, da- 
legowani przez Związek Ziemian, na 
podobne stanowisko zgodzić się nie mo- 
gli i oświadczyli, żs zawierać mogą i 
będą -umowy jedynie z reprezentacią 
ogółu robotników rolnych, bez wzglącu 
na ich przynależność partyjną, a nie 
moyąc za talą reprezentację uznać wy- 
łącznie Związku K'asowego, gotowi są 
nawet z umów tych zrezygnować- 
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nicę, ża Polska to rzecz wszystkich Po- 
laków, że oni są również Polakami, bo 
mówią tym samym językiem co inne 
warstwy, jezykiem, którym mówili Koś- 
ciuszko, kil ństi | Borełowski. 

A że ten lud stanowi większość 
Polaków — więc stopniowo odsłonił się 
rąbek drugiej tajemnicy—a mianowicie, 
Że Polska — to rzecz ludowa. 

Pierwsi męczennicy i wieźniowie 
polityczni z łona chłopów i robotników 
— spełnili olbrzymią rolę historyczną: 
zdarli bielmo z oczu ludu. sztucznie 
szczepione przez najazd — i jako slupy 
ogniste wskazali ludowi drogę przysz- 
łości. 

Robotnik zrozumiał, że wszelkie 
ograniczenia wo!ności związków, straj- 
ków, manifestacji, oświaty ! walki eko- 
nomicznej pochodzą nietylko ze strony 
burżuazji 1 klag kapitalistycznych, ile 
wlaśnie ze strony rządu rosyjskiego, 
który uważa! Osaki obiaw organizo- 
wania się społeczeństwa a nawst ruchu 
gospodarczego | zawodowege za sroźny 
objaw dla państwewości rosyjskiej, za 
chęć wywołania powstania i zrzucenia 
najazdu. I dlstege tlumi on wszelkie 
najniewinnejsze erzanizacje | akcja wi- 
dząć w nish agiteeję buntowniczą, rewo” 
lucyjną. 

W ten sposób sam rząd rosyjski 
stał się narzędziem, klórym histeria po- 
służyła się do ebudzenia poczucia buntu 
oraz pragnienia wolności polityczne, 
ssmedzłelności | wreszcie niepodległości 
narodowej wśróń szerokich mas ludno- 
ści pracującej polskiej. 
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BYŁYM ŻOŁNIERZOM. 

A głowę nosisz dumnie, 

Umieraj — niema rady 

Gd.ś głodny — bez posady, 

inaczej spoczniesz w trumnie 

_Gdyś głodny — bez posady, 

A głowę nosisz dumnie. 

Wi sie i e 
IAKGMOŚCI MELC, 
Kalendarzyk. 
Jutro Teresy 
Wschód słońca, 6 m. OF 
Zachód ð 5 m. 29 

Plętek Zachód s 1 m, 45 

— Odczyt prof. dr. K. Nitscha. W 
niedzieię cnia 16 b. 1a. o godz. 4 po pol. 
(uf. Kościuszki 17) odbędzie się urządzo: 
staraniem Towatzystwa Nauczycieli Szkół 
Wyższych i Sredalch odczyt profesora 
dra K, Nitscha na tamat; „Jak należy pol- 
mować poprawność języka polskiego“. 

Aktualna dziś sprawa kułtury języka 
poprawnością w oświetleniu task kompe- 
tentcego znawcy, jakin jest profesor dr. 
Ke Nitsih, należący do najznakomitszych 
wątpliełe miloŝuików języka ojczystego, 
a przedewszystkieim szerokie nasze wau- 
czycielstwo, które na straży czystości ję- 
wima. 

— Echa pobytu dziennikarzy anglal- 
skich. W usupułu.eniu sprawozdania z po- 
zsznscsamy, że podczas środowego ze- 
brania lowarzyskiego w Grand Hotelu 
przemawiał pierwszy Imisuniem władz wo- 

wyfaza przedstawicieli prasy*«npfel - 
skiej, kiórzy, jak zapewniali, UnOszĄ z łu» 
dzi jak najlepsze wspomnienia, mastypił 
Fabrycznepu. Na dworcu b,li obecni przed- 
stawiciele” władz miejs kich oraz miejsco- 
wej prasy. 
ża da Wilua. 

— Pożegnanie pułk. Kuchinki, Wito- 
raj po poł. w gmachu D, O. Gea. !odbęla 
bu D O. Gen, przeniesionego na wyższe 
stanow sko na kiesy. 

Wobec zebranego niem?! w kompis 


Gdyś głodny — bez posady, 
Lub pełzaj, jako gady. 
: WŁ G. 
Dzłś Kaliksta 
14 
Wschód księżyce 11 in. 19 
w lokaln Towarzystwa Krsjoznswczego 
Wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie 
ojczystego i troska nad jego czystością i 
naszych języcoznawców—zalattresuje nie- 
zyka ojczysiego przedewszystkiam stać po- 
byta dziennikarzy acylelskich w Łodzi 
jewódzkich — inż Gruchulski. 
wczoraj o godz. 12.40. po poł, z dworca 
Z Łodzi wycieczka angielska podqe 
się pożegnanie polk, Kuchinkr, szefa zata- 
cie calego korpusu olicetskiega pożegnał 


W ten sposób w Świadomości pra- 
letarjatu polskiego dojrzała myśl, że je: 
dynie we własnem, nlepodległem pań- 
stwie może mieć robotnik dostatscznia 
zabezpieczone swobody obywatelskie, 
polityczne, językowa i spoleczne. 

Ta myśl wywołała wolę — a wola 
czyn — organizację i walkę z najazdem. 

To były warunki polityczno-nero- 
dowe, które w b. zaborze rosylakim zro“ 
dziły Ides I organizację narodowego ru- 
chu robotniczego. 

Podobna przyczyny złożyły sią na 
powalapie! narodowego ruchu robotni- 
czego w b. zaborze pruskim, z tą jed- 
nakże różnicą, że tam skutkiem odmien- 
nych warunków politycznych ruck ten 
polawił stę nzsampzzaód w postaci orqa- 
nizacji zawodowych, z których w r. 1917 
wyłoniła aię partja polityczna pod na- 
zwą Narodowego Stronnictwa Robotni. 
ków. 

Jest rzeczą wysoce charskterysty- 
Czną, że N. Z. R. w b. zab. rosyjskim i 
N. S. R. względnie Zjednoczenie Zawo- 
dowe Polskie powstsły miezalażnie od 
siebie, beg agitacji lub wzajcranego, or- 
genizacyjnego oddziałania na siebis — 
i to włeśnie najlepiej dowodzi, iż ruch 
narodowy robotniczy nie był sztucznym 
tworem — lecz żywiolowyra instynktem 
i potrzebą polskich mas robotniczyca, 
wyrosłym z po'skiej rceczywistości, œ 
realnych warunków RASZEgO REC 
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polk. Wackinkę D-ca Okręgu Generalne- 
go Láser, een. Rządkowski, podno- 
sz% Jego zsstugi. W imieniu podwład- 
py przemawiał mjr. Bilyk, w  serdecz- 
pys% słowach  żegnając odchodzącego 
ptzetożonego, który w ciągu trzechletniego 
piastowania swego stanowiska umiał zżyć 
sią z Łodzią i jej społeczeństwem, a 
Sidi oficerów zaskarbił sobie olbrzymią 
sympatię. 

Wczoraj wieczorem w gmschu D. O. 
Gen. odbył zię bankiet, na którym wznie- 
siono szereg toastów. 

Ustąplenie pułk, Kuchinki z wysoce 
odpowiedziainego stanowiska szefa sztabu 
D. O. Gen., aa którem zapisał się jaknaj- 
dodatniej w pamięci nietylko zwierzchni- 
kóv i podwładnych, lecz również, kół: by- 
watelskich naszego miasta, przyjęte rosata- 
oz prawdziwym żalem w szerokich tf:- 
ach ogóln łodzian. 

— Ludność Łodzi. Z większych miast 
Łójź pieiwsza wywonczyła obliczanie lud- 
ności ma podstawie przeprowadzanego 
ostatnio spisu w calem państwie. 

Ogólna liczba ludności wynosi 451,813, 
w czem 204,760 mężczyzn i 247, 053 ko- 
biet. 

Przynależność do narodowości pol- 
skiej zadzklarowało podczas spisu 266,301 
mieszkificów płci oboiga. Umiejących czy- 
tać i pisać jest 306,478 

— Cukier dia neuczyelelstwa. 
dzielnia Svożywcza Nauctycielska (An- 
drzeja 4, Ili p lokal Z. P. N. 5. P.) otrzy- 
mała zezwolenie M. A. do nabycia cukru 
w ilości 10 funtów dla każdego członka, 
Z tej racji całe nanczycielstwo łódzkie ma 
niezwłocznie wpłacać udziały (2000 mk.) 
i dowolne sumy na produkty i opał. 


— Kcnlo dla rolnictwi. Komisarjat 
Rządu na m. ŁóJź niniejszym podaje do 
wiadomości rolmików, Że o kupao koni 
wojskowych dia celów rolnictwa należy 
zwracać się wyłącznie do Województwa 
(Wydział Rolaictwa i Wetecynarji), zaś o 
wypożyczanie koni wojskowych do posz- 
czególnych dowództw, które sprawę rała- 
twiają w własnym zakresie, 

Podania c kupno lub wypożyczenia 
koni kierowane do Depart. IV, M.S, Wojsk. 
rozpatrywane nie będą, ` 


— Wyrodna matka. (a) Wczoraj ra- 
no około 8 godziny szewc Przepiórka, za- 
mieszkały w domu przy ul. Wólczańskiej 
Dr. 165, zauważył w bramie leżącą szma» 
tę, pod którą leżał mieżywy noworodeś, 
pici żeńskiej, 

Zawiadomieno o powyższem policję, 
która poszukuje wyrodną matkę, 


Spół: 

— Arcsztowanie alfunsa. (s) Policja 2 
aresztowała Wincentego Aadezejawskiego, 
zamieszkałego przy ul. Rokicińskiej 10 za 


dezercję i aifonsostwo, 


— Bez pizwolenia. Spisane protokół 
na frm; Goldberg i Kenis za uruchomi:- 
nie tksIni mechanicznej przy ul. Kątnej 
mr. 3J5 bez pozwolenia wladz właś:iwych. 


— 0 czynny opdr p licji. Aresztowa- 
no i przesłano do więzienia przy uł. Mil- 
aza za zaklócemie spokoju publicznego w 
stanie nietrzeźwym, czynnego oporu i u- 
życie gwaliu wobec posterunkowyeii, Fian- 
ciszka Cieślaka (Cegielniana 4) i Konstan- 
tego Millera (Sienifawicza 64). 

— Terror. (a) W fabryce cukierków 
Wróblewskiego, Nowomiejska 21, Szmul 
Foilyński zmuszał pracujących tam robo- 
tników, by w fabryce przy ul, Południa» 
mej 68 robotnicy terrorem i gwałłem usi- 
łowsli wyrzucić robotnika Cłapińskiego. 
Fo wysłaniu patrolu robotnicy zaniechali 
s+eg0 Czynu i spokojgie sią rozeszli. 


Sadar 
Drieje grzechu. 

(6) Szdzia Okręgowy M. Cynarski w 
trybie porządku uproszczonego rozważał 
SjiawG przeciwko 20-ietntaj Genowefie Kró- 
lixowskiej, oskarżonej .o spędzenie płodu, 
Kr. oskarżyły sąsiadki, Skazauą została ną 


zamknięcie w więzieniu na przyciąg 4 mie- 
Sig: y. 


O kradzicź towaru w fabry- 
ce Ścheibisraa 


W swoim czasie Sędzia pokoju I-go 
okręgu rozwatał spraw; przeciwko robo- 
tnicom fabryki Sebeibleza: Marji Hau i Aa. 
toninie Uptas, jakcteż Bronisławie Szy- 
mańskiej o kradzież tewarów z wyżej po- 
mienionej fabryki. Towary znaleziono w 
mioszkaniu Szymańskiej, znajdującew się 
na posesji fabrycznej. 

Wszystkie trzy zkazan6 nastały po 6 
miesięcy więzienie, Han i Uptas, niezado- 
wolone z wyroku powyższego, podały do | 
Sądu Odwoławczego skargę, prosząc O 
uniewinnieaie. Sąd wyrok pierwszej in- 
Biancji, jako słuszny, zatwierdsił. 


Dyskusja finansowa w Sejmie. |: 


(Mowa posła Waszkiewicza). 


WARSZAWA, 13. (PAT). Na dzi- 
siejsram posiedzeniu obradowano w idal- 
szym ciągu nad sprawami finansowami i 
nad txoose pana Ministra skarbu, 

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) w spra- 
wie projektów pana Ministra skarbu czyni 
zastrzeżenie odnośnie do redukcji urzędów, 
Mówca wyraża zgodę na projekt koniecz- 
ności zgody pana Monistra skarbu na 
wszelkie uchwały Rady Ministrów  połą- 
cłoue z wydatkami, 

W sprawie 8 godzinnego dnia pracy 
mówca zapowiada konsckweatue poparcie 
dla stanowiska grup robotniczych, 

Pos. Waszkiewicz (NPR.) nie przy- 
wiązuje wielkiej wagi do popular- 
nego hasła oszczędności, które gło- 
siło już 5 Ministrów przedtem. Punkt 
ciężkości sanacji skarbu leży we 
wzmożeniu dochodów.  Rdzeniem 
sprawy jest szybkie zapełnienie ka- 
sy państwowej i w tym kierunku 
klasa robotnicza od ofiar się nie 
usunie, jeśli będzie widzieć, że pan 
Minister rozkłada ciężary równo- 
miernie i sprawiedliwie. Jednak oba- 
wiamy się, że skrupi się wszystko 
na obywatełach uczciwych i bied- 
nych. Nie zgadzamy się, aby wol- 
na gospodarka miała dać impuls 


Przeciw zamachowi 
p. Michalskiego. 


(in'crwencja u rzątu)., - 
(Qd własnego koresp.) 

WARSZAWA, 13. Dziś delega- 
cja robotniczych kluhów poselskieh, 
złożona z posłów Chądzyńskiego i 
Rajcy (NPR), Barlickiego, Dilaman- 
da i Zuławskiego (PPS), oraz ks. 
Kaczyńskiego i Czerniowskiego (Ch. 
D.)—interwenjowała u premjera Po- 
nikowskiego w,sprawie 8-godz. dnia 
pracy. "ę 

P. Ponikowski oświadczył, że 


"= 


przedsiębiorczości, albowiem dotąd 
widomym skutkiem takiej gospodar- 
ki jest Śrubowanie cen z godziny 
na godzinę. 

Mówca żąda kategorycznie skre- 
ślenia artykułu 4, który jzst zama- 
chem na prawo robotnicze co do 8 
godzinnego dnia pracy. Produkcja 
zwiększy się nie przez przedłużenie 
czasu pracy, lecz przez uczynienie 
jej wydatniejszą. 

(Mowę tę w całości damy w jednym 
z najbliższych numerów (Red.) 

Przemawiają jeszcze poseł Stapiński 
(lewica ludowców), który porusza szereg 
bolączek lec2 stanowiska swego wobec p. 
Mi:balskiego nie obrazuje jasoo i posel 
Maślanka, który imieniem Klubu Katolic- 
ka:ludowego odczytał deklarację, która z 
uznaniein przyjmuje do wiadomości expo- 
se M.urstra szarbu oraz pos. FHustglas, 
który mówi o stosuakach wyznaniowych, 
ustawie o 8 godzinnym dniu pracy Oraz 
wypowiada szereg uwag krylycznyca o 
skarbowości, przemyśli i haudlu, broni 
się przeciw daninie oraz oświadcza, Że — 
użyć trzeba żelaznej miotły sby wymieść 
z państwa chwasty antysemityzmu (li Na 
tem dyskusję przerwano. 

Następae posiedzenie jutro to > w 
piątek. 


min. skarbu, biorąc pod uwagę ar- 
gumenty posłów robotniczych, wyc- 
liminuje z projektu swego o finan-. 
sach punkt 4 (o 8 godz. dniu pra- 
cy) z tem, aby odesłano go do Ko- 
misji Ochrony Pracy. Przedstawi- 
ciele klubów robotniczych nie zgo- 
dzili się wszakże na takie załatwie- 
nie sprawy i zażądali jasnego Wwy- 
powiedzenia się p. Michalskiego, oraz 
konkretnego rozstrzygnięcia tej spra- 
wy w tym sensie, aby punkt 4 u- 
sunąć zupełnie. 

Premjer Ponikowski obiecał, że, 
jutro w piątek min. skarbu da os- 
tateczną odpowiedź. 


Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej, 


(Komunikat: Rady Ligi Narodów. — Co na to Naczelna Rada Ludowa na 
Słąsku. —Wrażenie w Niemczech). 


Decyzja już zapadła, 


GENEWA, 18. (PAT) Wczoraj- 
sze poranne posiedzenie Rady Ligi 
Narodów trwało 3 godziny, przy- 
czem uregulowane zostały różne 
szczegóły natury ekonomicznej i te- 
chnicznej. 

Przewidziana w projekcie Rady 
Ligi komisja mieszana na G. Sląsku 
będzie się składała z 5 członków, a 
mianowicie 2 Niemców, 2 Polaków 
oraz przewodniczącego, wyznaczo- 
nego przez Radę Ligi. 

Ogłoszenie decyzji Rady Ligi 
nastąpi w niedzielę albo poniedzia- 
lek, | prawdopodobnie równocześnie 
w Paryżu, Londynie, Rzymie i Ge- 
nawie. 

Briand w imieniu Rady Naj- 
wyższej zawiadomi oficjalnie rządy 
warszawski i berliński o powziętej 
decyzji prawdopodobnie w sobotę. 

GENEWA, 18. (PAT) Od spe- 
cjalnego korespondenta PAT. O go- 
dzinie-6 wieczorem Rada Ligi za- 
kończyła swe ostatnie posiedzenie 
w sprawie G. Sląska. 

Dokument, zawierający decyzję, 
zaopatrzony w podpisy członków 
Rady, będzie przesłany do Paryża 
jeszcze dzisiaj wieczorem, jutro zaś 
zostanie wręczony Briandowi. 
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KOKANIKAĆ Ligi KATOCÓW. 


(Granica już wykreślona, lecz nie 
ogłoszona. —Trudności etnograf:czne. 
—pPodział okręgu przemysłów ego — 
faktem dokonanym. =Gwarancje eko- 
nomiczne.—Troskliwość Rady L. N). 


Po wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów doręczony zestał prasię ko- 
muniket urzędowy treści następującej: 

Rada Ligi Narodów zakończyła swe 
prate, dotyczące wykreślenia gran'cy na 
G. Siąsku. Kurjer wyjeżdza dzisiaj wieczo- 
iem, aby wręczyć jutro przewodniczącemu 
Rady Najwyższej Brisndowi odpowiedź 
Redy Ligi Narodów na zaproszenie z dnia 
12 sierpnia, w którem Rada Najwyższa 
zwróciła się do Rady Ligi z prośbą o po- 
moc w rozwiązaniu sprawy górnośląskiej, 

«© Rada Ligi Narodów, badając tę spra- 
wę, winną była zgodnie z postanowienia- 
mi traktatu wersalskiego wziąć pod uwa- 
ge życzenia mieszkańców Górnego Sląska, 
wyrażone podczas plebiscytu, oraz sytna- 
cję kraja pod względem geograficznym i 
gospodarczym. 

Pewna trudzość plynęła z tej guy 
czności, ġa mieszkańcy, giosujący za Niem- 
cami lub Polską, byli ściśle aanl 
w zmiennej p<opuccji, zależnie od okręgu, 
Nie było przeto meżliwe ustalenie takiej 
granicy, którsby nie pozostawiała na terv- 
torjami, przyznanem Polsce, pewnej liczby 
mieszkańców, którzy głosowali za Niem- 
cami, i odwrotnie, na terytorjum, przyzna: 
nem Niemcom, pewnej liczby mieszkań- 
ców, którzy głosowkli za Polską. 

Rada Ligi Narodów nie mogła wo- 
bec tego nic więeej zrobić, jak usiłować 
powyższą truJuość zredukować do miai- 


mam, przystosowując jednocześnie proiek 
towaną gamnice meżliwie jaxmaldaiej du 
r'zultatów plebiscytu. 

Linja graniczna, paeprowadzona zgo- 
dnie z wyżej wzmiankowazemi warunki- 
mi, musiała w t*a sposób przeciąć ob. 
Szary, pozosta:ącz w ścisłej zależności 
wzajemne] pod względem przemysłowym, 

Uiworzania nowej granicy na podo- 
buych cbsznrecn, które rozwijały się gos- 
podarczo w jednym 1 tym ssmym syste- 
mie politycznym t nrzemysłowym, mogle- 
by mieć kcmeirotu!ie skutki po obu stro- 
naca uowej granicy, — takl bezwątpieaia 
byłby rezultat —-zdyby linja graniczna spo: 
wodowala sównocz”śnl" utworzenie nowej 
granicy Cziaej, orz: zm'asy w zakresie ta- 
kich spraw pudiicznyzn, jak u,. zprawy 
komunikacyjne, wode, lub wprowadzenie 
nowej waluty, albo worowadzenie nowego 
ustawodawstwa cywilnego i pizamyzłówe- 
go. Wskutek powyższzgo Komisja Cz!e- 
rech po głzbokich studjach, zalęcając ne- 
wą grauicę, postanowiła też zalec:ć, aby 
podcz1s pzwnego okresu cza8u, wystat- 
czającega na przystosowanie Się gospo- 
darcze, możliwie zupelne, dane zastaiy 
gwarancje, zabzzpiaczająca przeciwwag 
wszelkim zmianom istnicjącyca wawa: 
ków gospodarczych. 

Rzeczoznawcy, 
powagą specjalistów w tych Sprawach, . 
wyb:ani z pośród członków orga zacji 
teclinicznej Ligi Nirodów, zostali wp wa- 
żnieni do zbadania sprawy ewentuzl. ych 
postaaowień gospodarczych, niczbtzanyca 
do zabezpieczenia wyżej wzmiadk.waiiyca 
reznitató w. 

Pro ett postanowień, któzych przyję- 
cie zalcil! rzeczoznawcy, przawiauje ra 
okres Ccz:su zmiennej diugości, dzchodz;- 
cy aż do lat 15, w poszczególuy: b war 
nych wypadkaca, cały seucy zarządzeń 
dla bezstconnego i sprawiedliwego uregilio= 
wania takich spraw, jak ko.munikzcja ku- 
lejowa, siła wodne, dostarczanie shy elek 
tryczn:j, miepobieranie cul od szeregi 
produktów, a między tvni nd węgla i 
cynkb, utrzymanie jaka waluty marki nie- 
imiecziej na  terytonjnm  ustąpowanew 
Polscz, 


Donizsłs zchranie. 


WILNO, 13. (PA'T) Wczoraj pod. 


przewodnictwem gen. Błokracckiego 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
wszystkielh kierunków pólilycznych. 
Stwierdzono zgadu zapatry pwań 
we wszystkich podst iawowych spra- 
wach. 


Jeszcze o- linii granicznej. 

GENEWA, 13. (PAT) Od spe- 
cjalnego kecćs». PA'T. -W sprawie 
granicy na (7. Sląsku, uchwalonej 
przez Radę Ligi Narodów, dowia- 
duję się jeszcze, że Polsce przyzna- 
ne zostało również miasto Lubliniec, 
ważny węzeł kolejowy. Pozatem zo 
Źródła jaknajbardziej wiaregodnego 
otrzymalem nowe  netwierdzonie 
prawdziwości wszystkich szczegó- 
łów, zt sh przezemnie wo wCzo- 
rajszej depeszy, a dotyczących gra- 
nicy na G, Slasku. 


Bismoy się: zbroją. 
(Od wlasnego koresp.) 


BYTOM, 12. Operacje Selbstschutzu 
w okręgach zachodnich G. Siąska na- 


bierają charakteru działań sîrategica-. 


nych. W ostatnich dniach zauważono 
większe oddziały i transporty amunicji. 
przesracza ące linię deimarnacyiną. Caty 
korpus Oberlandu jeat przygotowany i 
czeka tylko hasła. Heimatstreusrzy u: 
rządzeją wszędzie pod pourywsą Bfo- 
warzyszeń sportowych nowa organizacje 
wojskowe. Okręg przemyałowy  jeat 


również zasiany Siosztruplerami z wy-, 


jątkłem wsi czysto polskich. Po mia- 
stach okręgu przemysłowego organizacja 
wojskowe niemieckie urządzają składy 
broni. Grupa południowa Selbstschutzu 
otrzymała rozšezy mobilizacyjne. Cały 
ten ruch przygotowawczy wskazuje, iż 
Niamey szykują sią do zbrojnego pIE 
pienia w związzu z mającą zapaść de- 
cyzją Rady Ligi Narodó A 4 


Protest Rady Ludowej. 
(Od własnego koresp} ' 
WARSZAWA, 13. — Dziś przy- 
była do Warszawy delegacja Na- 
czelnej Rady Ludowej ze Śląska, 
która prosiła rząd polski o wyste- 
sowanie ostrego protestu do Rady 


cieszący Się A 


> X 


> ipo 2 >< = 
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Ligi Narodów z powodu krzywdzą- 
eego nas rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej. 


Jak gielda berlińska zarsagowała. 


CERLIN, 18. Na gieldzie bezlińskeij 
dolar notowany był 133 marek, Marka 
polska dobiega 4 fenigów. 


o sea 
Międzynarodową kenforancja pracy. 


WARSZAWA, 13. Z ramienia orga- 
nizacji przemysłowych i rolaiczych pol- 
skich mają wyjechać na JII sesję Między» 
naredowej Konterencji Pracy, która będzie 
otwarta w dniu 25 b, m. w Genewie: ja- 
ko d:legat —Zygmuat Pluciński, dyrektor 
J ednoczenia producentów rołaych w Poe 
znaniu i jak» rzeczoznawcy profesor 
Stanisław Jan Okolski i Mieczysław Ja- 
strzęŁowaki, kierownik wydziału pracy 
sentralnego Związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i Rnansów. 


Ze stolicy I z kraju. 


Realizowanie refarmy realnej. 


WARSZAWA, 13. (wł.) W dzienniku 
n=t»w ogłuszono rozporządzenie Rady 
Min. w sprawie oznaczenia Części państwa, 
w której nadwyżki gruntów ponad 60 hek- 
farów i ponad 400 hektarów podlegają 
przymusowemu wykopieniu aa cele prze- 
prowadzenia relormy rolnej. 

Przytmusowermu wysupienmia 
gaja 

1. Nadwyżki gruntu ponad 60 hkt. 
a) na ealyim teremie woj. Śląskiego, oraz 
na teteme następujących powiatów: bę- 
dzińskiego, częstochowskiego, łódzkiego, 
ehrzano* skiego, bialskiego, oświęcimskie- 
go, krakowskiego, podgórskiego, krosnień- 
sklego, drokobyckiego i na terenie szere 
gu gmia w powiecie olkuskim, w pew, 
koneckim, w pow. opatowskim, w pow. 
naszczewskim, w pow. nowosądeckim i w 
pow. gorlickim. 


podle- 


P RACA? — 14 pażdziernika 1921 | 


It. Nadwyżki gruntów ponad 400'| nowrocławskim. W 2 majątkach pow. o- 


bkt: na terenie województw: nowogródec-; 
kiego i poleskiego w całości; na terenie 
powiatów:  lubowelskiego, kowelskiego, 
łuckiego, część powiatu Kowieńskiego i 
ostrogskiego, położonych na wschód od 
rzeki Horyń, następnie na terenie powia- 
tów grodzieńskiego, wołkowyskiego, |uło-; 
wiecklego, pleszewskiego,  hępińskiego,! 
ocholanowskiego, jarocińskiego, ostrog- 
akiego, wrzesińskiego, witkowskiego, !mo*' 
gilińskiego i inowrocławskiego, a wreszcie 
w pow. kurowsSkim, nadwórniańskim, pe- 
czeniżyńskim, boborodczańskim, dollniań- 
skim, skolskim i turczańskim. 

II. Na pozostałym terenie Rzpltej 
polskiej podlegają przymusowemu wyku-, 
powi nadwyżki gruntów ponad 180 hkt., 
obszaru. 


Orożyzna wa Lwowie, . 


LWOW, 13. (wł). We Lwowie ciąglo : 
jeszcze powięlesza aię drożyzna. Wczo- 
raj podskoczyły ceny żywności. Jedno- 
cześnie rada miejska uchwaliła podnie- 
alenie taksy tramwajowej I oświetlenia 
elektrycznego. 


Wykrycie składu broni I amunicji. 


LUBLIN, 18. W nocy z 13 na 12 b. 
m. wykryto w Lublinie ogromne zapasy 
amunicji i broni najnowszego systemu, 

Broń ta, jak donosi „Głos lubelski”, 
miała słnżyć do usunięcia wielu wyższych 
urzędników województwa i narodowych 
pracowników społerznych. 

Szczegóły trzymane są w tajemnicy, 
jednak pewnem jest, że sprężyną akcji 
byli komuniści. 


gtrajki rolna w Wielkopalsce. 


POZNAN, 13. W związku z podane- 

mi wczoraj wiadomościami o strajku rol- 

nym, możemy [podać : następująca szcze» 
góły: k 

l Strajk objął 7 m: aików powiatu po. 

znańskiego, I w pow. znieznieńskiw, 11 w 

obornickim, 6 w wągrowieckim, 10 w in- 


bornickiego strajk jest „dziki*. Dotych- 
czas zlikwidowano strajk w 2 majątkach 
pow innowrocławskiego. 

Strajk jest dziełem gw. klasowego. 

Strajk objął tylko Wielkopolskę, gdzie 
Są związki klasowe, natomiast na Pomw- 
rzon, gdzie zw. klas, nie istnieją, strajku 
niema, 

W związku ze strajkiem, prokurator 
zawiesił nr. 7 tygodnika komunistycznego 
„Trybuna*, wydawanego przez znanego 
Porankiewicza. 


Tsutr, muzyka | sztuka, 


Teatr Miejski. 


Dziś, t. j. w piątek dnia 14 bm. po- 
wtórzenie „Bagienka* Bolesława Qorezyń- 
skiego. 

Sądząc po owacyjnem przyjęciu pre- 
mjery, dzięki znakomitej grze zespołu ił 
wytrawnej reżyaerji dyr. Zygmunta Nose 
kowskiego, sztuka ut:zyma się przez długi 
czas na repertuarze. 

W sobotę, t. j. dnia 15 bm. przed- 
stawienie dla zrzeszeń robotniczych i in- 
teligenckich „Kierownik Szkoły“. 


Przedstawienie Dzielnicy Górnej NPR. 


Dnia 16 b. m. Górna Dzielnica urzą- 
dza w sali Polskich Związków Zawodo- 
wych „Praca“, Q'ówna 31, teatralne przed- 
stawienie ataatorskie, które się rozpocznie 
o godz. 6 wiecz. 


Z życia organizacji M. P. R 
Do wszystkich dzielnic i kół. 


W niedzielą dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 9 i pół rano, w sali Kina Po- 
pularnego, Konstantynowska 10, od- 
będzie się wielki wiec NPR w spra- 
wie 8-godzinnego dnia pracy. Bilety 

“w cenie 10mk. są do odbioru w S6- 
kretarjacie od czwartku 13 b. m. 
w godzinach od 5—8 wiecz. 


Nr. 280 


A W 


Dzielnica Bałucka. 


W sobotę, o godz. 6 wiecz. zebranie 
dziesiętników i delegatów fabrycznych 
Ds. Bałaty. 


maher 
Komunikat. 


le Stowarzyszenia Handloweów Polskich 

W środę dn. 19 Października r. b. 
o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się 
w drugim terminie 


Nadzwyczajne Ogólne Zebra- 


nie Członków Stowarzyszenia. 


Porządek obrad obejmuje: 

1. Sprawozdanie o obecnej sy- 
tuacji w ruchu pracowniczym, 

2. Podwyższenie składek człon- 
kowskich, 

3. Wybory uzupełniające də 
Zarządu 4-ch Członków zastępców, 

4, Wolne wnioski. 

O konieczne punktualne przy- 
bycie wszystkich Członków prosi 


ZARZĄD. 


Komunikat. 
Helenów. 


Wielka Zabawa Taneczna. 


odbędzie sią w sobotę t. j. dnia 15 
października r. b. od godz. 7 wie- 
czorem do rana, urządzona przeŁ 


Komitet Samopomocy Społecznej spo- 


żywców w Łodzi. Program bardzo 
urozmaicony.  Przygrywaóć będzie 
orkieśtra Policyjna. Butet na mioj- 
scu obficie zaopatrzony. 


ZARZĄD. 


AMEL: M GE. a UU GAT | (70 TTR 


Kino „DOLINA. SGWAJCARSELA! 11. Sieniciewieza 40. 


Dziśl 
Serja 
G-ta nt 


ME | TT 


Najwieksze w naszem mieście 


Kino-Popularne 


Konstantynows”a IG. 
RRIETA 


Dzis! 


ERIAN TASOT REENU COUPS P 


Wielki sensasyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięsol. 


„TAJEMNICZY PIERŚCIEN” 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je. 


y Dla dzieci i mładziczy dozmolone, 
Krói Humoru Max Linder 
„KAWIARENKA iż 


R ZEWZRDZ ADR + - | | 


Dziśl 


Dramat detok- 
tywny w 6-ciu 
aktach. 


w O T a 1174 20 LEGAB EOKA" OLZECMY 


Obraz wytwórni „PATHĘ* w Paryżu. 


w 6-cio aktowej znakomitej komedjo-farsle 
według Tristana Bernarda p. t. 


Inscenizacja RAYMONDA 


TRISTANA BERNARDA, 


Anons: 


w TRANIZDEW l Ia MZ” -1 31 | marza OW WomęewywwyKE O 


zdru lekcje tańca 


Od wtorku dn. 15 do wtorku 
dnla 25 paźdsieruika r b. 


sO Pa Teodor Ra 


DZ ZWIŃ DOŻY DT EEA 
| 
= Naczelny Lekarz Kasy Chorych 4 


$aż się rozpoczęły. Kandydatów przyjmują w lokalu MI b) 


Tal 

„Bandlowców*—Piotrkowska 102, od 11—1 i od 6—8 w. r 
Witejd Lipińs'l 

z R SONTE EREA 


romt 


EUT YACH TT 
CEDO 191 MILEDA 
UCI WALT CJA SALT 42717 
TORWAKAE YIK=TE MGR "BNDALT= 17 


EW RAZY Rei I FRITZ 
OTW" WECESZKLANEPA LIZKA 6. V.V.IDMD. 1414 TZ 


Pror Eois obstalunki na 
roboly drukarskie np.: 


Rachunki, Błankisty, — 
Cyrkularze, Kwitarjusze 
Aflsze, Programy i h p. 


Dla Stowarzyszeń i or- 
ganizacji robotniczych 
£naczno ustępstwo. : z 


| Wadawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


- DRUKARNIA AEKCYDENSOWA -~ 


„PRACA 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


| Dr. Henryk Kłuszyński {i 
ji. przeniósł się z Cieszyna do Lodzi 
cz ul. Milsza Ae 55, 


Li i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach u 

i wewnętrznych i nobiecych. f 

m Ennu Pajizj E a PORE E 
ii D À 
£€ala Fdisji Amor: kańskiej , 

| Piotrkowska 248. be Ml, C. A. Piotrkowska 248 | 


l; 

FF | Tow. Śpiew. „Chór Marjański“ przy Košciele Ka- | 
i | tedralnyın, w niedzielę'd..16 października urządza | 

a 

i 


wW icliki ELoncert | 
z wepółudziałem profesora śpiewu KAROLA PROSNAKA. 
Poozątck o godz. 7 wieczi 


Biicty wcześniej do nabycia w lokalu Tow. ni. ks. Skorup- 
kl 11, zaś w dniu koncertu od godziny 10 rano w kasie 
| -L M C. A. , Szczegóły w programach. 


mm ZA OW Dwa TZW WA A 


Choroby skórne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstaitynowska 12 


$ Powrócił 
ni Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórno, włosów wane- 
rycene, moczopłcłowe (uloinoc 


po.) od 9—1 I 5—3 od 4—5 od 9—1 i od 6 —8 wieoz. 
dla Pań. Panie od 5—6 po poł. 
ZAWADZKA N1. forras A morr oma KTW LĄ 


Tioczonon w drunarui „Praca“ krzejazd 8, 


ś6 OU) 
7 4 ka 3 


Poezątek w dnie powszednie o godz. 5, 
a w niedziole i święta o godz. 3 po poł. 


NASN EA A WÓ.| E Muj .|-K mM NOG 


Ogłoszenia d: obne. 
A. A. A, Kupuję 52 


ny, futra, patderobę, bieliznę, ma- 
szyny do szycia. Płacę najlepiej, 
Łałnik, Becedykta Ne 28, m. 13, 
parter. 8251—19 
po Julja zazubiła paszpert 
niemiecki, wydany w Łod:l. 
PIA Władysław zagutil 
zaświadczenie, od karty bcz- 
te minowezo urlopu, wydsce 
praca Zarząd Budowiaao:Kwate- 
runkowy. 9383—1 
Tarkiewiez Walcrja zagub:ia pa- 


U szport polski, wydany w Ło: 
dzi. -3885—3 


` cble, garderobę, 
Knpuję wyć bieliznę, 
dłacę najlepiej, Wajnrajch, Bene- 
pykta 19,_w sklepie. 3214—15 
orbel Bronisław zagubił kon» 
troika depntatową, wydan; w 
fabr. Heinzla i Kuoitzera. a 
M ich Katarzyna zagubifa do- 
AIR wód osebisty., wydany w Ło» 
dil. 8373 —3 
MS F:auciszek zagubił kare 
tę powołania z roku 1593, 
wydaną w Łowiczu P. K. U. 


Potrzebna "ee; 


chemiczarka 
i praczka, Kilińskiego 49, pralnia, 


Pl do sprzedania zaraz 

a0 przy ul. Senatorskiej” 
N 151, u kowala, ' 3304—3 
Jzojnwalid Malsa zagubiła pati- 


sz 
ors miemieck, wydany w 
aa O” 0 7 38628 


M orzdy sprz 
Poszukuję peo gae 
sklepie kolonialnym, leb biure- 
istki. Zgłoszenia proszę „œi rze» 
dawczyn! lub Biuralistka" W. A. 


do UJ Pracy”, 3389—11 
Robotników swe cb. 


róbki drzawa na hoblarkach I pie 
łach kiążkowych  (Krelesącgom 
poszukuje firmu Henryk Wegner, 
Łódź, uł. Przejazd X 10. 83753-3 


Sprzędam pralnię 
chemiczną, Wschodnia 57. Kupiec 
musi mieć na zamanę paxój I 
kuchnię. 


Ubrania, Obuwia 


Palta męskie, damskis I. dziecin- 
ne, biellzna ciepła, swcatry, cha- 
stki, pończochy, rąkawiczki. To- 
waty wołniane, półwelniane, ty- 
ki pościelowe i płótna najtamwej 
poleca chrześcijański Jarmark 

Łódzciu!, ul Piotrkowska 44, 

p.erwsac piętro. 

U WAGA: ubrania na zamówienia, 
Własna pracown!a 
Przyjecdnych prosimy zwie- 

drć naszą hurtownię. 3317—28 


Wyczeszki kupuję 
oraz $ciąte włosy, płacę dobre ce- 
ny, Wlenor, Nowo-Cegielniana 7, 
y zast paszport familijny, wy- 
d dany przez władze oknracyj- 
ne niemieckie w Łodzi na Imię 
Antoniego, Władysława i Zy» 
gmunta Wojkowskich. 8384—] 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 
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